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To jedna z tysięcy bardzo podobnych historii reinkarnacyjnych
na  całym  świecie  –  4-letni  chłopczyk  wprawia  w  zdumienie
swoich  rodziców  mówiąc,  że  już  kiedyś  żył,  ale  zginął  i
narodził się ponownie.

W 2014 roku, mieszkająca w nadmorskim mieście Virginia Beach
mama chłopca Michelle Lucas, zaczęła dostrzegać stopniowe i
bardzo niepokojące zmiany w zachowaniu jej wówczas 4-letniego
synka. Dziecko stawało się coraz bardziej smutne i regularnie
ulegało napadom płaczu. Chłopczyk niekiedy doznawał nagłych
ataków histerii, które nie miały żadnej oczywistej przyczyny.

Wizyty u specjalistów nie pomagały. W sumie nikt nie mógł
racjonalnie  wytłumaczyć  czemu  chłopczyk  ma  takie  napady
irracjonalnego  lęku.  Dziecko  mówiło  także  bardzo  osobliwe
rzeczy. Chłopiec stanowczo twierdził, że w swoim poprzednim
życiu zmarł w eksplozji, która miała miejsce w stolicy Libanu
w  1983  roku.  Andrew  nieustannie  powtarzał,  że  jest
czarnoskórym sierżantem Lewisem i że pamięta, jak umarł w
swoim poprzednim życiu. Lewis, który w chwili śmierci miał 23
lata,  brał  udział  w  misji  pokojowej  i  był  jednym  z  482
mężczyzn, którzy zginęli w bazie marynarki wojennej w Bejrucie
w wyniku wybuchu bomby umieszczonej w ciężarówce.

Informacje podawane przez chłopca zaczęto sprawdzać. Bardzo
szybko okazało się, że są niezwykle precyzyjne. Był to jeden z
tych przypadków, kiedy dziecko pamięta nie tylko swoje imię i
nazwisko z poprzedniego życia, ale także adres swojego domu.
„Mieszkałem przy 860 Main Street w Sumter w stanie Georgia” –
mówił  czterolatek.  Podawał  także  imiona  i  nazwiska  swoich
dawnych  kolegów  z  jednostki,  w  której  służył.  Wszystkie
okazały się prawdziwe.
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W  czasie  śledztwa  prowadzonego  przez  zespół  osób  ustalono
ponad  wszelką  wątpliwość,  że  w  swoim  poprzednim  wcieleniu
Andrew był sierżantem Marynarki Wojennej Stanów Zjednoczonych
i nazywał się Val S. Lewis.

Chłopiec wiedział nawet, gdzie na cmentarzu znajduje się grób
sierżanta Lewisa. Rodzina uznała, że powinien złożyć kwiaty na
grobie osoby, którą był w poprzednim wcieleniu.

Po tym wydarzeniu dziecko prawie natychmiast się uspokoiło, a
dziwne stany lękowe przestały go więcej dręczyć. Z czasem w
wieku 6-7 lat chłopczyk zaczął o wszystkim zapominać, co jest
typowe dla dzieci, które pamiętają swoje poprzednie wcielenie.
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